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w  jakim celu pragnie pan mieć fo ok o?  Zwra­
cam uwag?, że operacja jesf niebezpieczna

-  Tak... hm.,. panie doktorze, przyznaj?, 
że jestem bardzo zazdrosny a chciałbym mieć 
pew ność, chciałbym... kontrolować moją żon?.

-  A czy pan ma jakie powody do zazdrości?
-  W łaśnie nie wiem  tego.
Doktór przybrał min? uroczystą,
-  Mój panie, niestety, przykro mi... ale mu- 

sz? odm ówić -  Z podobną prośbą przyszła do 
mnie przed paru minutami pewna młcda, bar­
dzo przystojna osóka, która sw ego m?ża ubó 
stwia i... musiałem jej odmówić. Postanowiłem  
bowiem oddać mój wynalazek tylko na usługi

nauki, a nigdy, aby popierać niskie instynkty 
i nami?fności.

W tej chwili otworzyły si? drzwi, w  drzwiach 
stała Mila, żona Pawła.

-  P aw le l
-  Milol
-  \  ja... byłam taka zazdrosnal
-  Ty... ty... także... la... ja ..
-  Tak, ale pan doktor tak mnie przekony­

wał, abym Ci uwierzyła.
-  Szlachetny człowiek 1
-  Widzicie moi państwo -  odezwał si? 

doktór -  pocóż w a n  oczu radiowych, skoro 
w as łączy szczera miłość 1

Paweł uściskał doktora: Panie doktorze, 
jestem uleczony, dzi?kuj? Panu.

-  Podzi?kuj Pan żonie -  odparł doktór.
-  Panie doktorze, -  mam próśb?, czy nie 

zechciałby Pan nas czasem  odw iedzić?
-  Z przyjemnością 1
Paweł szukał bitetu wizytowego -  w  tej 

chwili doktór szepnął Mili do ucha: -  A nie 
powiedz mu czasem,jj źe jestem doktorem ... 
iilozoiji. —

Poczem  odprowadził uszczęśliw ioną park? 
do d zwi.

Święty Florian w Stanisławowie.
(Od naszego korespondenta)

(or.) Dzień Św. Florjana był w roku bieżącym 
obchodzony przez stanisławowskie Straże Pożarne 
ze specjalnym pietyzmem. O godz. 7-mej rano od­
prawił ks. Linde w kościele parafjalnym Mszę św., 
w której prócz Miejskiej Straży Poż. i Ochotniczych 
Straży Pożarnych, miejskiej i kolejowej, wzięli udział 
przedstawiciele władz, urzędów, instytucyj i prasy. 
Po Mszy i święceniu sikawek, odbyła się defilada 
oddziałów strażackich przed wyżej wymienionymi 
przedstawicielami, jakoteż wspólna fotografja. O 
godz. 9-tej rano urządziła Ochotn. Straż Poż. Ko­
lejowa skromne przyjęcie w hali wagonowej war- 
statów kolejowych, w którem prócz członków, 
v/zięli u d z ia ł: nowy Prezes Dyrekcji P. K. P. 
Staszewski, Prezes Miasta Chowaniec, zast. Prez.

Ś w ięto  k resow e p laców ki kulturalnej: 35-letni jubileusz stow. „Gwiazda". Zjazd w Drohobyczu.
Fot. „I!em brandt“, Drohobycz.

runkiem swojego twórcy^por. rezerwy a profesora 
tejże szkoły p. Stanisława :Bohusz-Zończyka. Źe 
zaś cieszy się poparciem i Komendanta Garnizonu 
w Zakopanem p. majora SztJGen. Leopolda Gebla 
:ak również dyrektora tejże szkoły p. Karola Stry- 
jeńskiego (twórcy nowego Zakopanego) —- a wspie­
rany przez oficera instrukcyjnego por. Świerka fa­

A /la m  7 9 C T P ; u ł  zaw iadom ić Szanow ne P.T.mam za szc z jfl P an ie , że już  o tw arłam  
SALON MOD przy  ul. F lo riańsk iej 40. p o le ­
cając się łaskaw ym  względom .

Z pow ażaniem  
Celestyna Kowalska.

Ś w ięty  Florjan w S tan isław ow ie: Grupa miejskich i ochotniczych straży pożarnych.

Święto kresowej placówki kulturalnej.
W dniach 10 i 11 maja b. r. Stowarzyszenie 

„G w iazda11 w Drohobyczu jedna z najczynniejszych 
i najruchliwszych w pracy narodowo-społecznej na 
Podkarpaciu święciło 35 letni jubileusz istnienia 
własnego Koła dramatycznego, założonego w maju 
r. 1889.

Spełniając swą szczytną misję oświatową wśród 
mieszczaństwa budzeniem świadomości narodowej 
przy pomocy żywego słowa płynącego ze sceny 
wsp. Koło dramatyczne ma i tę jeszcze zasługę, 
że z własnej inicjatywy i przy pomocy zebranych 
przez się funduszów w r. 1893. założyło w Droho­
byczu „Gwiazdę".

To też obchód jubileuszowy wsp. Koła drama­
tycznego „Gwiazdy" był wielkiem świętem droho- 
byckiego mieszczaństwa.

Ilustracja nasza przedstawia zgromadzonych 
pod sztandarem Stow. „Gwiazdy" w dniu 11 maja 
b. r. członków Koła dramatycznego, delegacje władz 
cywilnch i wojskowych ze Starostą Porembalskim 
i burmistrzem Reuttem na na czele, wreszcie człon­
ków wydziału „Gwiazdy" z prezesem Drem Mi- 
chałem Piechowiczem, i wiceprezesem Hieronimem 
Furowiczem pierwszym i obecnym przewód. Koła 
dramatycznego.

W środku siedzi prezes honorowy komitetu ju­
bileuszowego p. Wiktor Stupnicki jeden zpier- 
wszych założycieli i przewodniczących Koła dra 
matycznego drohobyckiej „Gwiazdy".

chowo wojskową pomocą — rozwinął się wspaniale 
i przy wystąpieniu w dniu 3 maja w uroczystym 
pochodzie --- cieszył oczy patrzących piękną woj­
skową postawą i karnem zachowaniem się jak również 
wyćwiczeniem.

Na tem miejscu apelujemy do miarodajnych 
czynników w Zakopanem, jak również prosimy pana 
Starostę Strzelbińskiego o utworzenie Powiatowej 
Rady wychowania fizycznego, celem przyjścia z po­
mocą młodzieży szkolnej i wyjedanania jej w Gmi­
nie placu sportowego —  urządzenia go i dostar­
czenia przyborów sportowych, do sportów letnich, 
by Zakopane i w lecie stało się w przyszłości ko­
lebką sportów taką jaką jest w zimie.

Miasta Dąbrowski, Inż. Kuźmiński, Dr. Graner, 
Dr. Popławski, Inż. Gołębiowski, Inż. Firich, radca 
Salvach, nacz. Voelpl, nacz. Niedźwiedzki, red. 
Orwicz i inni. Podczas przyjęcia iego, specjalnie 
podnoszono zasługi sędziwego p. Andrzeja Woj- 
tycha, który będąc 45. lat członkiem Ochotn. Str. 
Poż. Kol. w Stanisławowie, przez 21. lat nosi 
sztandar, tejże.

0 zdrowie zakopiańskiej młodzieży.
Fotografja nasza przedstawia hufiec szkolny 

przy Państwowej Szkole Przemysłu Drzewnego 
w Zakopanem, który powstał i ćwiczy się pod kie-


